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oraz walki z duykciaturą i bezrobociem 
domaga się kongres związków zawodowych 


SZTOKHOLM, 13 lca. (P. 
A. T.) — Kongres zwiążków za- 
wodowych postanowił, zwrócić 
się do sekretarza generalnego 
międzynarodówki Sassenbacha 
z prośbą, ażeby pozostał jeszcze 
na okres pół roku na dotych 
czasowem stanowisku. Związki 
zawodowe winny natychmiast 
po zakończeniu obrad między- 
narodowego kongresu przystą- 
pić do mianowania kandyda- 
tów na stanowisko sekretarza. 

Z kolei kongres omawiał spra 
wę rozbrojenia i pokoju. Pierw- 
szy mówca, przedstawiciel 
Francji, Jouhaux wypowie- 
dział się za rezolucją, przedsta- 
wioną w powyższych sprawach 
Z pewnymi poprawkami do re- 
zolucji wystąpili delegaci Ho- 
landji, Fimmon, i Łotwy, Wez- 
kalns, Kongres jednakże przy- 
jał bez zmian rezolucję, która 
domaga się natychmiastowej 
redukcji i przerwania zbrojeń, 
wołania możliwie w najbliź- 
szym czasie przez ligę narodów 


konferencji w sprawie po- 
wszechnego rozbrojenia, mię- 
dzynarodowej kontroli nad 


prywatną fabrykacją i han- 
dlem bronią, amunicją i in- 
nym  materjałem wojennym, 
wreszcie ustanowienia obowiąz 
kowych  trybunałów roziem- 
czych. 


W zakończeniu swych obrad 
kongres omawiał sprawę poło- 
żenia ruchu zawodowego w kra 
jach nie posiadających ustrom 
demokratycznego. Pierwszy 


Przed dziesięciu laty 


FRONT POŁUDNIOWO-WSCHO 
DNI. Na całej linji Zbrucza walki. 
Dalej na północ gwałtowne ataki 
nieprzyjaciela na nasze pozycje pod 
Wyżgródkiem, na południe od 
Krzemieńca. Siły atakujące wyno- 
siły tu do trzech tysięcy piechoty, 
popartej silną artylerją. Wszystkie 
pozycje utrzymano. 


Jazda niepreyfacielska opanowa- 
ła nagłym atakiem Dubno. 


Nad Styrem, w rejonie 2-ej i 3-ej 
armji, walki o znaczeniu lokalnem. 


FRONT PÓŁNOCNO-WSCHOD- 
NI. 4-a armja: Na odcinku grupy 
poleskiej w rejonie Styru i Hory- 
nia nieprzyjaciej zachowuje się 
biernie. Dalej na północ zajął Nie- 
śwież. 


l-a armja ustępuje pod naci- 
skiem gwałtownie  napierającego 
przeciwnika, który największe swe 
wysiłki koncentruje wzdłuż toru 
kolejowego Mołodeczno — Lida, na 
Lidę. Oszmian i Smorgonie zostaly 
zajęte przez nieprzyjaciela, 


Szczegóły dzisiejszej premiery 


w T. 


Ś. 


na ostatniej stronie. 


„CASINO“ 


Olbrzymia manifestacja 


na pogrzebie w Neurode 


BERLIN, 13 lipca. (PAT) 
Dziś przed południem odbył się w 
Neurode pogrzeb ofiar katastrofy 
górniczej w kopalni Kurt. Obchód 
żałobny zamienił się w olbrzymią 
manifestację hołdu dla ofiar. W ma 
nifestacji tej wzięli udział przesta- 
wiciele rządu Rzeszy i Prus oraz 


— | ckoło 20-tysięcy ludności z okolicz 


nych. miejscowości górniczych. 
Po odprawieniu nabożeństwa 
zwłoki wyprowadzono na cmentarz 
W czasie pogrzebu rozgrywały się 
wstrząsające sceny, Około 50 om- 


dlałych kobiet pogotowie zmuszone ważniejsze punkty, uniemożli- 


było wywieźć z ementarza. 


|mówca Żuławski, 


delegat pol- 
ski, wypowiedział się za przed- 
stawioną w tej sprawie rezolu- 
cią, która potępia wszelką for- 
mę dyktatury i domaga się pra 
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tycznych. Mówca zaprotestował | Joshi apelowaał do przedstawi- 
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SYTUACJA NA FRONCIE POLSKO-ROSYJSKIM w DNIŁ.VI. 1920r 


cieli angielskich, ażeby zbadali 


skrupulatnie warunki, w j 
w |kich żyje klasa robofnicza w 
adach: Rezolucja zostala 


przyjęta jednomyślnie. 

Następnie kongres przyjał re 
zolucję domagającą się od rzą- 
du, ażeby podjął zarządzenia 
w sprawie podjęcia hezpośred- 
niej walki z bezrobociem. Kon 
gres wybrał ponownie dotych- 
czasowy zarząd oraz postano- 
wił, iż następny koagres odbę- 
dzie się w Brukseli. 

Końcowe przemówienie wy: 
glosi} Jouhax, resini wy- 
niki obrad i dziękując wszyst- 
kim za współudział w. obra- 


dach. 


Skandal flagowy 


GDAŃSK, 13 lipca. (PAT) „Dans 
ziger Volksstimme* występuje w 
dzisiejszem wydaniu przeciw skan- 
dalowi fłagowemu w wolnem m. 
Gdańsk, Dziennikowi chodzi o ta, 
że przy rozmaitych oficjalnych ł 
nieoficjalnych uroczystościach w 
Gdańsku wywieszane są zamiast 
sztandarów gdańskich — sztanda- 
ry b. cesarstwa niemieckiego. Na 
dowód przytacza dziennik uroczy- 
stość z okazji przyjazdu krążowni: 
ka niemieckiego „Kölin“ do Gdańc 
ska, przyczem w Sopotach, na po- 
lecenie zarządu kąpieliska, wywie- 
szono sztandary b. cesarstwa nie- 
mieckiego. Tak samo z okazji skła 
dania przez: marynarzy angielskich 
wieńca na grobie poległych żonie- 
rzy, wywieszono dawne sztandary 
cesarskie niemieckie, przedstawią- 
jące, jak podkreśla „Danziger 
Volksstimme*, idee rewanżu. Fals 
ty te dziennik nazywa prowokacja- 
mi, które mogą być fatalne w swo 
ich skutkach dia Gdańska. 


DEMOŃSTRACJE KOMUNISTÓW 


nigdzie się nie udały 


„BĘDZIN, 13 lipca. (Pat.) — 
Zapowiedziane na dziś przez 
komunistów demonstracje speł-| 


mas, W czasie tego zatrzymano | 


okolo 30 osób, uniemożliwiające 
pozostałym odbycie demonstra 


się nie odbyły, 
KATOWICE, 13 lipca. 
| Zapowiedziane w kilku 


(Pat.) 
pun- 


zły na niezem. W godzinach po cji. Do żadnych zajść nie do-| ktach miasta na dźień dzisiej- 


łudniowych komuniści usiłowa 


szło, Potem komuniści  próbo- 


szy wiece komunistów nie uda 


li małemi grupkami zbierać się wali zwołać wiec na godz. 15 ły się. W kilku miejscach ze- 


w kilku punktach miasta, lecz 
policja, ohsadziwszy wszystkie, 


wiła zebranie sie większych 


,popoł. jednak wobec znikomej 
liczby przybyłych do wiecu niej 
doszło. W powiatach olkuskim 
i zawiereiańskim żadne wiece! 


brały się nieznaczne ilości de- 
monstrantów, którzy na wezwa- 


nie policji do rozejścia się — 
spokojnie rozchodzili się. 


14. VIL. — r. GŁOB PO 


— 198% 


Wojna domowa w Chinach 


ńrwa bez przerwy od 1913 roku 


Na olbrzymim obszarze Chin roz | nie wynosiły więcej, niž jedną pią- 


Wojna domowa w Chinach trwa 
fez przerwy od 1913 r., kiedy to 
Sun-Jat,Sen opuścił Pekin i wspól- 
nie z Chaun-Sinem, Czen-Czi-Li i 
gen. Li-Chi-Czunem wzniecił pow- 
stanie przeciwko  Li-Chun-Czango- 
wiwi. Ostatnia na razie faza tej 
walki nasuwa przypuszczenie, że 
zwycięża rząd nankiński, czyli 
właściwie gen, Czan-Kaj-Szek. W 
rzeczywistości jednak do tych wia- 
domości należy się odnosić scep- 
tycznie. Mamy tu do czynienia z 
chwilowem powodzeniem jednej z 
silniejszych militarystycznie grup, 
działających na terenie dzisiej- 
szych Chin. 

Jeszcze w r. 1922 znakomity 
chiński działacz polityczny, Sun- 
Weń, zwrócił się z wezwaniem do 
wszystkich chińskich gubernato- 
rów, w Którėm proponował umowę 
i podział Chin na cztery stery wpły 
wów, a mianowicie: „Główne siły 
Chin można mniej więcej podzielić 
na cztery grupy — grupę Czili, gru 
pẹ Fyńtiań, grupę Anchej i grupę 
prowincji poładniowo - zachod- 
nich“. Los Chin, według jego słów, 
spoczywałby w rękach tych ezte- 
rech ugrupowań, jakie i dziś prowa 
dzą ze sobą walkę, której przed- 
miotem jest możliwość zdobycia 
niezbędnych śtodków materjalnych 
dla utrzymania armji i odpowied- 
nich władz, 


Niedawno np. trzy chińskie gru- 
py wojeńne prowadziły walkę o 
wyjście a wąskiej dality górnego 
Jan-Tse:Kiangu, skąd otwierały się 
drogi do opanowania prowincji 
Chubej, W prowincji tej znajduje 
się centrum całego handlu opium 
w Chinach; daje to nie mniej, jak 8 
— 9 miljonów funt. szter. docho- 
du; kluczem strategicznym do tej 
prowincji jest miasto L-Cżang, któ- 
re długi czas było przedmiotem 
gwałtownych utarczek, Obecnie ta- 
kę rolę spełnia miasto Kajfong, le- 
Żące nad rzeką Hoang-Ho i przy 
cdgałęzieniu kolei, łączącem je 2 
główną linją Pekin-Hankau-Kan- 
ton, o długości 2390 kim. 


Miasto Kajtang daje możność od 


MARCEL PREVOST 


cięcia północnych chińskich armji 
od morza w Dżin=Tao, przy zatoce 
Pe-Czili, i w ten sposóh teren wal- 
ki zostałby zwężony, co dałoby 
generałom nankińskim, t. j. grupie 
południowo-zachodniej, pewne szan 
se zwycięstwa, 


grywa się walka niezliczonych 
wpływów obcych — europejskich i 
nietylko europejskich. Na chińskie 
koleje wyłożono, do r. 1928 włącz- 
nie, przeszło 550 milj. dolarów 
chińskich, w czem wkłady chińskie 


HUMOR POLITYCZNY 


Nadrenja wzywa pomocy Brianda 


„TRUBADURZY NEW-IORKU 


tą całej sumy. Resztę pokryły róż- 
ne państwa europejskie. Ą więc: od 
cinek Pekin — Hankau, otwarty 
dla ruchu w 1905 roku, został zbu 
dowany za pieniądze francuskie i 
belgijskie, do których następnie do 
szły jeszcze angielskie; odcinek 
Hanka — Syczuan zbudowany za 
pieniądze angielsko-amerykańskie; 
droga Szansi-Tajjuan, długości 305 
kim. za rosyjskie; droga Szanduń- 
ska, długości 433 klm. zbudowana 
przez Niemców, i sprzedana japoń- 
czykom itd. 


Do tych dróg przenikania wgłąb 
Chin przylegają następnie mocar- 
stwa: Japonja z 70 milj. ludności, 
Rosja ze 165 miljonami, i po dru- 
giej stronie oceanu Stany Zjedno- 
czotie ze 120 miljonami, Na Chiny 
ma skierowany wzrok Anglja z jej 
kolonjalnem imperjum,  liczącem 
przeszło 400 milj. ludności, oraz 
Francja i jej kolonje o 90 milio- 
nach. W ten sposób zrozumiałem 
jest, jak różnorodne i głęboko się- 
zające siły biorą udział w chiń- 
skiej zawierusze. 


M, Pi. 
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KOBIETA 


Ostatni tydzłeń byt jak co rok 
w Paryżu ciekawą wystawą kobie 
cej elegancji, Cały świat wysłał 
nad Sekwanę swych obserwatorów 
aby zobaczyli i zanótowali sobie 
jak kobiety będą się ubierały w 
przyszłych miesiącach. Bardzo do- 
brze, że kobieta, będąca A THING 
OF BEAUTY, pokazuje się eleganc 
ka i wystrojona, Jakże odległa jest 
odemnie myśl odrgyawnia, na wi- 
dok tego wspaniałego spektaklu, 
niewdzięcznej ! nieco głupiej roli 
filozofa. Ale przecież niechaj mi 
będzłe dozwolone wziąć sobie za 
temat, pewną cząstkę psychologji 
kobiecej. 

Zawsze | już od bardzo dawna 
broniłem następującej podstawy fe 
minizmu: 

„Ponieważ kobieta ma te same 
obowiązki co mężczyzna, jest rze- 
czą całkiem shiszną, aby posiadała 
te same prawa“. 

„Listy do francenzki* w momen- 
tie gdy się ukazały (trzydzieści lat 
temu!) stanowiły w owej epoce 


obronę feminizmu i w takiej posta- 
ci półpowieściowej nie miały prze- 
druków, Moje idee na ten temat 
nie zmieniły się, jak również nie 
uległy zmianie moje przewidywa- 
nia: kobieta posiada dzisiaj te same 
prawa co mężczyzna, i niezadługo 
być może będzie sprawowała wła- 
dzę, Ale — i to mnie najwięcej 
uciska, — sama opóźnia swe wstą- 
pienie na tron przez obrzydliwą słu 
żalczość wobec mody. Elegantki 
ubiegiego tygodnia dały nam tego 
najlepszy przykład. 

O kobiety, ileż to razy od czasu 
wielkiej wojny, słyszałem, jak wy- 
chwalałyście z  przekonywującą 
elokwencją powab i wygodę krót- 
kiej sukni! Broniłyście tej reformy, 
walczyłyście przeciwko  wsteczni- 
kom i „passėistom“, równie zawzię 
cie jak o krótkie włosy. Nie szczę- 
dziłyście przycinków wobec dzi- 
wacznych ubiorów waszych matek 
i bahek. Do argumentów estetyki 


mowanie przekonywało powoli na- 
wet największych śledzienników i 
sceptyków. Tryumiowałyście, Mó- 
wiłyście wówczas: 

„Ta moda nie jest wyłącznie mo 
dą: jest to uosobnienie zdrowego 
rozsądku. Nigdy, słyszycie, już ni- 
gdy nie będziemy nosiły długich 
śukien!...* 

Nie zastanowiłyście się nad pew 
ną prawdą matematyczną. Można 
prawie w nieskończoność podłużać 
długą suknię, ryzykując wygodny 


chód i narażając się na żni- 
wo kurzm. Natomiast nikt nie 
potrafi skracać do nie- 


skonczonności sukni, krótkiej, O, 
coprawda próbowałyście to uczy- 
nić! Wciąż niecierpliwe i niespokoj 
ne w dążeniu, aby ubrać się „ina- 
czej*, pokazywałyście nam stopnio 
wo pończochy, później łydkę, póź- 
niej kolano i podkolanek i później 
nadkolanię i podwiązki. 

„Dzisiaj więcej niż wczoraj, ale 
znacznie mniej, niż jutro!* 

I pó każdej takiej zmianie nastę- 
powało przelotne uspokojenie. Bez 
” wrodzona skrominość za: 


dodawałyście argameńty wygody i |trzymała Was w tem tlągieg zy! 
hygjeny: ł, słowo dają, wasza rozu jola dą vumm 


Wówczas suknia zeszła znów po 
niżej kolana i powolnemi etapami 
dosięgła łydki. Ale to już widzieliś 
my! Od tej chwili krótka suknia 
skazana została na śmierć. Momen 
talnie zapomniałyście o waszych 
dawnych argumentach, o gorącej 
obronie estetyki i hygjeny. Zatę- 
skniłyście naraz za toaletami przod 
ków, które jeszcze niedawno pobu- 
dzały was do szczerego śmiechu, 
gdy oglądałyście na starych ryci- 
nach lub pokazywano je wam w 
teatrzet.. Bległyście do twórców 
waszej elegancji i zaklinałyście ich 
aby wam jaksajwięcej zakryli nogi 
aby was opakowali w podwójne 
spódnice i falbany, jak wasze mat- 
ki, babki i prababki... 

Odpowiecie mi na to, że macie 
prawo ubierać się jak wam Się po- 
doba, Przypuśćmy! Ale miejcie się 
ña baczności; przez Swą służal- 
czość wobec najbardziej absurdal- 
mych zinian, pokazujecie ognistą 
linją to, co was różni od waszego 
rywala — mężczyzny, 


Mężczyzna posiada swoją modę 
i swoję elegancję. Ale od Stu lat, a 
w każdym razie od więcej niż pięć- 
racbewyje mài racional 
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Dziś i dni następnych ! 


Wyjątkowo wspaniały program 


słynnej wytwórni FOX-FILM 
zawierający 2 arcydzieła filmowe 


NE s 


TRZĘSAWISKO 
SEE ZY(IĄ M 


Fascynujący dramat 
lekkomyślnej miłości, 
W rolach głównych: 


diea Marja ALBA 
Lione! EBarymor 


wytworny, 
— IL. z 


ulubiony 
Rozkoszna sztuka filmowa, pełna 
humoru, sentymentu f artyzmu 


Bagadony lo 0 


W rolach głównych: 


Znakomita trójka w koncertowych 
kreacjach 


Victor Me. bagien, beatrice 
Joy i Farrel Me. Donald. 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod dyrekcją 
Leona Kantora. 


Ceny miejsc najniższe: po zł. 1. 


Dr. med. - 3246 


S. Niewiażski 


Spocjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłeiowych 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz, 
w niedziele i święta ed 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Prof. Zieliński 


doktorem honoris causa 
uniwersytetu w Brukseli 
Dzienniki donoszą z Brukseli, że 
tamtejszy Wolny Uniwersytet na- 
dał profesorowi dr. Tadeuszowi 
Zielińskiemu stopień doktora filo- 
zofji honoris causa, Nadanie tego 
tytułu żńiakomitemu  humaniście 
pozostaje w związku z obchodzo- 
nym przezeń ostatnio 50-letnim jw 
bileuszem pracy naukowej. 


ny strój, zmienny tylko w pewnych 
szczegółach. Nawet te zmiany nie 
stanowią Jeszcze wiele bo sam 
znam ludzi eleganckich, którzy 
przekroczyli trzydziestkę, nie zmie- 
nili styłu swego ubioru i pozostali 
eleganccy. 


Gdy tymczasem wy! Rodzaj pa- 
tologicznej raptowności pcha was 
do porywczego zerwania z jedną 
formą ubrania, aby przerzucić się 
ku najbardziej krańcowej! Wasza 
estetyka zmienia się na komendę 
tajemniczych arbitrów, w myśl de 
cyzji prawie zawsze bardzo ko- 
rzystnych, ale nie dla was, lecz 
DLA NICH. 


Kobiety, siostry wy moje, zakli. 
nam was, miejcie się na baczności! 
Okazujecie na każdym kroku Wy- 
raźne osłabienie rozsądku i woli 
wobec płci odmiennej. Przerażają- 
cy powrót do długich sukien, pod- 
czas gdy jeszcze wczoraj święci- 
łyście święto sukni krótkiej jaka 
symbolu wyzwolenia, pozostanie na 
długo argumentem przeciwko wami 
w kołach antyfeministów, argumen 
tem waszej niższości, niekonse- 
kwencji I aiewoli. N. 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORAŃNEGO” 2 DNIA 14VII. 1930 R. Nr. 15. 


Napisał Gert Rothberg 


Ciąg dałszy). 
— Winszuję ci serdecznie 
zwycięstwa. To było coś wspa- 


niałego. I zakład o 4 miljony 
też wygrałeś. To nazywa się 
czegoś dokonać! 


Następnie zauważył zmęcze- 
mie na twarzy Karella. Wziął 
May pod rękę. 

— Nie będziemy cię dłużej 
zetrzymywać, Lu. Napewno tę 
skmisz za kąpielą i odpoczyn- 
kiem. Państwo Grensburne za- 
prosili mas obu serdecznie, a- 
byśmy odwiedzili ich dziś wie- 
czorem. Czy przyjdziesz? 

— Przyjdę, przyjdę napewno 
— zabrzmiało z ust Karella, a 
oczy jego były utkwione w 
May. l 

Dobrze się złożyło, że rodzi- 
ce z takiem ożywieniem rozma 
wiali z Reveloorem. May mogła 
bez przeszkody zagłębić się w 
awe rozmyślania. Gdy przybyli 
do domu, odezwał się p. Grens- 
burne: 

— G6ż to May, czy wyścigi 
tak cię wzruszyły? Przecież 
zwykle nie jesteś taka przejęta? 
Nawet jeśli idzie o własne twe 
życie. Czy żal ci de Awilli? Nie 
martw się, dziecko. Ci meksyka 
nie są twardzi! Nasi lekarze 
już go jakoś załatają. Równie 
dobrze mógł ieżeć pod gruza- 
mi nasz młody przyjaciel. Mam 
wrażenie, że tak to zresztą by- 
ło pomyślane. No, ale za to dziś 
wieczorem musimy odpowied- 
nio uczcić jego zwycięstwo. 

May opanowała się. Uśmiech 
nęła się mawet i powiedziała; 

— Ależ ojcze, zaprosiliście 
Karela tak bezceremonjalnie, 
(faggdyby nie mógł mieć milsze- 


go towarzystwa. A może chciał 
święcić swe zwycięstwo w ja- 
kiemś męskiem towarzystwie? 
Jak można go było tak bezce- 
remonjalnie rekwirować? 


Pan Grensburne spojrzał na 
swe dziecko z otwartemi usta- 
mi. 

— Tak, ale ja myślałem... 

Lekkie dotknięcie dłoni pani 
Grensburne zmusiło go do mil- 
czenia, 

— No tak, właśnie, trzeba 
go się było przedtem spytać, — 
mruknął po chwili. — No, te- 
raz prześpię się trochę. "Te de- 
nerwujące wyścigi zmęczyły 
mnie trochę. 

Skinął głową kobietom i wy- 
szedł, 

— A ty, mamusiu? — zapy- 
tała May. 

— Ja też trochę odpocznę, 
ale przedtem muszę wydać po- 
lecenie w sprawie kolacji, 
odpowiedziała pani Grensbur- 
ne, pocałowała May i opuściła 
pokój. 

May położyła się w swym sa- 
loniku na kanapie. _Odesłała 
pokojówkę. Chciała być sama. 
Biały kot angorski wylazł 
swego koszyczka i jednym sko- 
kiem znalazł się przy May. — 
May przytuliła swą blond głów- 
kę do jedwabnej sierści kota i 
powiedziała: 


— Prawda, Maciusiu, my go 
tak strasznie kochamy. 


Maciuś zrobił zdziwione o- 
czy, To przecież jakoś dziwnie 
brzmiało, co paniusia dziś mó- 
wiła. May leżałą z otwartemi 
oczyma; serce jej tęskniło za 


Ze | 


Karellem. Spojrzenie jej uważ- 
nie śledziło poruszenie wskazó- 
wek złotego rokokowego zega- 
ra, które poruszały się tak le- 
niwie, 


ROZDZIAŁ XIV. 

Na Bingtonstreet w małem, 
ze smakiem urządzonem miesz- 
kaniu, szczupła kobieta siedzia 
ła przy biurku. Wyglądała ona 
znacznie młodziej, niż to na- 
kazywał jej wiek, 

Wysoka szczupła figura, jesz 
cze obfite ciemne włosy i wład- 
cze ciemne oczy  czarowały 
jeszcze dziś, dziś, kiedy Blian- 
ca La Rose już oddawna nie 
zadawała sobie trudu, by cza- 
rować serca ludzkie! 

Delikatne, białe dłonie tej 
damy przerzucały kartki ksią- 
żek handlowych, których stro- 


Humer zagraniczny 


— Proszę w tej chwili 
Pan jest zupelnie pijany. 

—Ależ panieneczko, to przecież 
nie jest zaraźliwe! („Nebelspalter*) 


nadejść! 


JZeWiĘKOwY KINOTEATR 


„CAPITOLC” 


DZIŚ PREMJI 


w dramacie erotycznym wg. rozgłośnej powieści JAKÓBA WASSERMANA p. t. 


MASKI ERWINA 


FILM ŚPIEWNO-DŹWIĘKOWY. 


nice pokryte były długiemi sze- 
regami liczb, Bianca 
z zapałem czyniła notatki. 
czasu do czasu wzrok jej wę- 
drował ku oknu, gdzie siedział, 
drzemiąc, jej syn. 

Gdy spojrzenie Bianci wi- 
działy to spokojne uduchowio- 
ne oblicze i pokrzywioną po 
stać, wtedy odzwierciedlało się 
współczucie w jej pięknych, ru| 
chliwych rysach. Następnie | 
wzrok jej wędrował do konsoli, 
gdzie stała fotografja jakiezgoś| 
mężczyzny; wówczas uwidacz- | 
niała się nienawiść, z jaką Rian| 
ca patrzyła na tę folografję. — 
Odetchnęła i oparła się o vo- 
ręcz fotela. 

— Zaszliśmy już tak daleko. 
Uderzenie przy pomocy akcji 
udało się. Już niedługo będe 
pomszczona, Jakże tęskniłam 


La Fa |* 


|po raz już niewiadomo 


za tą godziną, w której będę| 
mogła odpłacić mu wszystkie 
męki. które przecierpiałam|! -- 
Współczucie nie powinno mnie 
skłonić da zmiany mego poste- 
powania. Tylko dalej, ta draga 
jest słuszna, — szeptała cicho 

Jeszcze raz przerzuciła 7n- 
tatki, wyjęte ze skrytki. Na 
stępnie ciemne jej oczy powę: 
drowały do starego wie!kiega 
zegara. 


— Musi zaraz przyjść Ca 
mi dziś przyniesie? 
Po kwadransie rozlegi sir 


dxwonek. Bianca słyszała, jak 


służaca otworzyła drzwi wef j 
ściowe ł wpuściła przybysza 
— Moja matka jest w gabł 
necie? Dziękuję. 
Szybkie kroki i drzwi sie o. 
tworzyły, Bianca La Rose wsta 
ła. Wyszła parę kroków 


na- 


Wiecznie młody i uwodzicielski 


John Gilbert 


z czarująco piękną 


Almą 


Początek w dni powszednie 4.30, w sob. niedz. i święta 2, 


Reżyserii Wietora $ Sióstróma 
Ponadto: Światowej sławy śpiewak TITTO RUFA jako FIGARO z opery „CYRULIK SEWILLSKI' 
Ceny miejsc w sezonie letnim Zł. 1 i 1.50. 


przeciw synowi. którv fa ser- 
decznie uściskał. 

— Dzieńdobry, sysu! Czekam 
na ciebie z utęsknieniem. Jak 
daleko posunął się nasz pian? 

Lu Karell przywitał stę teraz 
również ze swym bralem, kłó 
ry właśnie się zbudził. Biancex 
który 
spoglądała ns uderzające pogu 
bieństwo tych dwu pięknych 
głów męskich. A jednak, eo za 
prz 1... 
den młody atleta, 
zgrabny, radujący każde oka, 
A drugi nieszczęsna Dostać, ba 
kraczna, słaba, chora. Ciemne 
ładnie zarysowane brwi Bianc 
drżały; 
swą niecierpliwość 

Lu Karell zauważył to. Wział 
brała za rękę i przvciagnał da 
stołu. Nastepnie cała trółka sie 
działa blisko przy sobie 
zdawał sprawe” s - 

— Linie kolejowe, od któ 
rych on jest zależny, należa cA 
wczoraj do nas Kopalnie zie 
ta straciłv polowe na wartośri 
z chwilą, gdy nagle nie bętą 
mogły być nadal użvwane- ti 
nje kolejowe, — mówił Lu. 

— 17. — zapytała Bianca nie- 
cierpliwie, a twarz jej drgała w 
ćczekiwaniu. 

Oczy Lu Karella zabłystw 

— Jak już pewnie czytalńści« 
wygrałem wyścig 


zeciwieństwo w figurzel 
aqudóowria 


z trudem avegnowywała 


i lav 


samochadr 
zakład w 
soko: 4 miljonów 

Głebokie westchnienie 
rwało się nagie z piersi Bilanci 

— Co ci jest, mamusiu?. 
zapytał troskliwie syn Artur. 

Zmęczona. machneła dłonią 
D. c. n. 


wy a wraz z nus ww 
wy- 


— 


4 


W dniu wczorajszym około 
godz. 3 pop. liczni przechod- 
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Tragiczne skutki 


nieumiejętności chodzenia po ulicy 


Matka i dziecko pod kołami samochodu 


Przy pomocy posterunkow»- 
go i przechodniów wydobyto 


nie przy zbiegu ulic Piotrkow=| 4 pod samochodu pokrwawione 


skiej i Zawadzkiej byli świad 
kami straszliwego wypadku. 

Z ulicy Południowej na ulicę 
Piotrkowską skręciło towarzy* 
stwo, składające się z mężczvz- 
ny i kobiety, trzymającej za rę 
ke małe dziecko, 

Byli to małżonkowie Anton] 
i Elżbieta Toczek, zamieszkali 
przy ul. Zgierskiei 19 z 2-let- 
sią córeczką Zenoną. 

Małżonkowie chcieli 
na druga stronę ulicy, jednak- 
te w momencie, gdy znaleźli 
ię na jezdni, ujrzeli nadjeżdża- 
jaca tąksówke nr. 226. Piianv 
Toczek pchnął żonę z dziec- 
kiem, cheąe udzielić inv pomo: 
:y przy przejściu, sam zaś cof 
tał się na chodnik. 

Na widok nadjeżdżającego 
samochodu przerażona 
cofnęła sie w tył, pociagaląc za 
sobą dziecko. Szofer Józef Wie 
rucki (Zawiszy 10), chcąc uni- 
¿naé najechania, iednocześnie 
skręcił samochód w bok 

W tvmże momencie Totz- 
wa. straciwszy z przerażenia 
orientację, pociągając dziecko 


przejść 


za sobą, rzuciła się w tym kie-| 
runku. 
„Koła. samochodu przeszły 


przez nieszcześliwa kobietę 1 
dziecko. 

Okrzyk przerażenia 
się z ust miniowolnych świad 
tów wypadku 

Szofer zatrzymał 
poczem rzucił się na ratunek 
przejechanych 


PATENTEA AATE CEO | 
; 


Wieści ze Szwecji 
„SZWECJA DZISIEJSZA 
Pod powyższym tytulem ukaza- 
ło się dzieło, wydane przez Glów- 
ny związek eksportowy w Szwecji. 
Książka obejmuje 400 stronie dm- 
ku i zawiera dokładny obraz dzia- 
lalności największych firm szwedz 
kich, zainteresowanych w handlu 
zagranicznym. Materjał do powyż- 
szego wydawnictwa został opraco- 
wamy przez zarząd związku z dy- 
iektorem p. E. Nylanderem, jako 


redaktorem naczelnym. Tekst po- 
przedzają artykuły, zawierające 
krótki opis warunków, w jakich 


rozwijają się poszczególne działy 
przemysłu. Książka jest obficie ilu- 
strowana i stanowi doskonały prze 
gląd dzisiejszego przemysłu dla 
czytelników zagranicznych. 


Zainteresowane firmy zagranicz- 
ne. które pragnęłyby się zapoznać 
z powyższem dziełem, otrzymają 
je gratis, po zgłoszeniu się pod a- 
dresem Sveriges Allmaenna Eks- 
portfoerening, Stockholm. 


Nocne dyżury antek 


Dziś, w nocy dyżurują następują 
te apteki: N. Epsteina  (Piotrkow- 
ska 225); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12); Gorfeina (Wschod 
nia 54); J. Koprowskiego (Nowo- 
miejska 15). 


matka | i 
| tmkową utrudniał 


| by tku stanęły 


| wej, 


wvdart || 


samochód, || 


ofiary. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził n Elż. 
biety Toczek ciężkie uszkodze- 
nie ciała, jednakże wskutek bra 
ku miejsc w szpitalu przewiózł 
ją do domu 

U dziecka stwierdzono pęk- 
nięcie podstawy czaszki i prze- 
wieziono łe do szpiłała Annv 
Mars. 


Przeprowadzone dochodzenie 


policyjne ustaliło, iż winę wy- 
padku ponosi jedynie Toczko- 
wa, wobec czego szofera policja 
nie pociągnęła do odpowiedzial 
ności za spowodowanie wy- 
paćku. 

Pijanego Toczka posterunko 
wy doprowadzi do 5 komisa- 
rjatu P. P, gdzie zatrzymano 
go do czasu wytrzeźwienia. 

Jak informuje nas szpital An 
ny Marji slan dziecka jest bar- 
dzo ciężki i wątpliwem jest czy 
uda sie go utrzymać przy ży- 
ciu. (p) 


OQibrzymie pożary 


w powiecie 

Nocy ubiegłej wybuchł ol- 
brzymi pożar we wsi Wróblew, 
powiatu sieradzkiego. Akcję ra- 
w znacz- 
nym stopniu wicher dzięki któ- 
remu ogień rozszerzał się z mi- 
nuty na minutę, ogarniając je- 
dno gospodarstwo za drugiem. 
Do ratowania płonącego do- 
wszystkie oko- 
straży ognio- 
kilkugodzinnej 


| liczne oddziały 
które po 


sieradzkim 
akcji pożar umiejscowiły, Ogó- 
łem spłonęło 18 gospodarstw 
wraz ze wszystkiemi zabudowa 
niami, moc żywego i martwe- 
go inwentarza oraz zapasy. 

Na miejsce pożaru przybył 
komendant P. P. powiatu sie- 
radzkiego kom. Kupke, który 
w tej sprawie wszczął energicz 
ne dochodzenie. 

Straty wywołane pożarem są 
olbrzymie. (p) 


Zupeine 
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fiasko 


wczorajszych demonstracji komunistycznych 


Na dzień wczorajszy zapo- 
wiedziany był W całej Polsce 
obchód komunistycznego dnia 
antyfaszystowskiego, dla uczcze 
nia dziesięcioletniej rocznicy 
najazdu bolszewickiego na Pol- 
ske 

Na dzień ten komuniści łódz 
cy przygotowywali liczne wy- 
stąpienia, Miały się odbyć wie- 
ee na Wodnym Rynku, na pla- 
cu Leonhardta, oraz w północ 
nej części miasta. 


Dzień wczorałszy był jednak 
dla komunistów wybitnie nieu- 
dany. Przedewszvstkiem już od 
onegdaj wieczór padał deszcz. 
odbierając amatorom  ulicz- 
nych wystąpień chęć opuszcza- 
nia mieszkań. Pozateim patrole 
policyjne czuwały, obchodząc 
ulice i place, szczególnie w 
punktach, najbardziei odpowią 
dających aranżerom komuni- 
stycznych wystąpień. W, związ- 
ku z tem nawet nikłe grupki ko 


miasta ukazywały się ulotki i 
afisze, w związku z wczorajszą 
„Uroczystością'* rozklejane 
przez komunistów. Ujęto kilka 
osóh rozlepiających afisze i o- 
sadzono w areszcie urzędu Śled 
czego, dla ustalenia, skąd roz- 
kłejane druki pochodzą. 


W dniu wczorajszym rano u- 
siłowano rozwiesłć na drutach, 
szczególnie w północnej części 
miasta, czerwone sztandary. 
które zostały jednakże skonfi. 
skowane. 


Ogółem przytrzymano 11 o- 
sób, przeważnie wyrostków da 
21 lat, 


Dokonano również kiłku are 
sztowań w Kaliszu i Piotrko- 
wie. 

W Brzezinach, Pabjanicach 
Tomaszowie i innych osie- 
dlach łódzkiego województwa 
panował całkowity spokój i wa 
ogół nienotowano nawet wypad 


munistów uważały za wskazane | ków usiłowania kolportażu kb 
nie zatrzymywać się dłużej na | buły komunistycznej. (a) 


upatrzonych do wystąpień pła- 
cach, obawiając się widocznie 
występować bez naturalnej o- 
chrony w postaci słuchającej 
przemówień publiki — wobec 


całkowitego braku zaintereso- | 


wamia .obchodem* rozchodzi- 


ły się 
Już 


w dniu ©onegdajszym 


wieczorem w różnych punktach | * 


Dziś fascynująca premjera 
słymmej wyśwórni „FA“ 


Najnowsza i najpotężniejsza realizacja FRYDERYKA LRNGA 
twórcy filmów: „Dr. MABUSE“, „NIBELUNGI* i „METROPOLIS“ 


Szpiedzy 


Rewelacyjny arcyfilm, odsłaniający tajemnicze machinacje między- 


narodowej bandy szpiegowskiej. 


Scenarjusz tego filmu zaczerpnięty jest z sensacyjnej powieści 
słynnej literatki Thei Harbou. 

Szczyt nowoczesnej techniki filmowej! —  Oszałamiające zdjęcia 
straszliwej katastrofy kolejowej! 


W rolach głównych: 


Willi Fritsch I Rado Klei- togge 


oraz dwie rewelacje filmowe: 


W rolach głównych: 


JEriUJiLY 


Wa | Miłość która zabija! 


Pod koła pociągu 
wpadł łodzianin w 
Warszawie 
W dniu onegdajszym wyje- 
chał do Otwocka dla poratowa- 
nia zdrowia łódzki obywatel 

Abram Perelman. 

W chwili, gdy przechodził z£ 
dworca w Warszawie ma linję 
Otwocką, wpadł pod koła prze- 
chodzącego pociągu i został do- 
tkliwie poraniony . Pierwszej 
pomocy udzielono mu na miej- 


seu. (p) 


Dźwiękowe 
Grand-Kino 
LIDTE) 


Ostatnie 2 dni! 


Wielkie arcydzieło dramatyczna 
mi „Metro-Goldwyn-Mayer'* 


KWIAT 


W roli głównej milutka 


bili Damita 


W filmie tym, stanowiącym chlubę 
amerykańskiej produkcji, Lili Damita 
występuje w roli tancerki kokoty I 
Dzieje młodzieńca o złamanym sercu, 
mężczyzny, którego porzuciła uko. 

chana kobieta. 
Lili 


jako największa rozpustnica, 


Damita 
która 


| | zmieniała kochanków, jak ręktewiczki. 


Króla zdradzała z toreadorem a tan- 
cerza z pisarzem na rynku. 


4 | | Konflikt między miłością i szaleństwem 


immi Gerda Maurs | wioiniaa Lien Devuers 


UWAGA! py 


iżone! 
Na wieczorowe seanse miejsca po 


Zł.41150 


miejsc znacznie 


Poc 
I niedz. 1.30. 


wszystkie miejsca po 50 gr. 
Sala dobrze wentylowana. 


Doskonała ilustracja muzyczna 
pod kierunk. M. LIDAUERA. 
tek seansów o g. 4.350 pp. w sob. 


Na I-szy seans 


NAD PROGRAM: 
Słynny harfiasz i śplewak 


GEORGE LYONS 


Ze względu na sezon lefni 


|iceny miejsc zniżone! 


zł 4,2823. 


Początek seansów: 6,15, 8,15, 
ostatni seans o 10.20. 
W sob. i niedz. o godz, 4,30. 
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TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 


Dziwny „kuzyn“ odwiedza mieszkanie 
a i9-ieimia służąca iruje się gazem 


Zwolniony z konnsarjatu u-| odkręciła kurki gazowe, 


Przy ul. Wólczańskiej nr. 43 
mieszkają państwo Abbe, któ- 
rzy obecnie wyjechali na wieś 
a w mieszkaniu pozostała słu- 
tąca Hełena Pawlak, lat 19. 

Onegdaj wieczór do mieszka- 
nia Abbów przyszedł jakiś ele- 
gancko ubrany mężczyzna i 
przedstawił się służącej jako 
kuzyn p. Abbego, poczem a- 
kwiadczył, że przenocuje, a na- 
«ajutrz wyjedzie na wieś do ku 
rynów. 

Służąca niczego nie podejrze 
wając, pozwoliła owemu kuzy 
uowi wejść do mieszkania 

Tymczasem sym właściciela 


dał się na miasto i do mieszka- 
nia Abbów nie wrócił więcej. 


Tymczasem o godz. 5 po po: zwała państwo Abbe 


łudmu w mieszkaniu sąsiadów 

zauważono, że ulatnia się gaz z 

mieszkania Abbów. 4 
Zadzwoniono, lecz nikt 


W stanie ciężkim odwiezio- 
no ją do szpitala, a policja we- 
1 rozDo- 
częła dochodzenie. 

W mieszkaniu nic nie bra- 
kuje, Abbowie oświadczyli, że 


nie | żadnego kuzyna nie mają, a są- 


odpowiadał, choć wiadomo by-| siedzi dowodzą, że służąca po- 
ło, że służąca jest w mieszka-| pełniła samobójstwo gdy z po- 


niu. 


wadu owej wazvty „kuzyna“ 


Wezwano dozorcę, otworzo- | chłopcy na podwórzu śmieli się 


mo przemocą drzwi i gdy 
siedzi weszli 


są- 
do mieszkania, 


tomności na ziemi. 


Wezwano pogotowie  ratun- 


z niej i grozili, że otrzyma 


| „czarną książkę”, 
znaleźli służącą leżącą bez przy | 


Urząd śledczy prowadzi ní- 
dal dochodzenie w tej tajemni- 
czej sprawie. lecz Pawlakówny 


GŁOS RADJOWY 


W fachowej i radjowej pra- 
sie francuskiej ukazały się oa- 
statnio uwagi na temat zorga- 
nizowanych przez Polskie Ra- 
djo w porozumieniu z władza- 
mi duchownymi transmisji na- 
bożeństw z Jasnej Góry. Antn 
izy tych uwag  podkreślaia 
sprawny przebieg tych trans- 
musji i ich znaczenie dla radin- 
słuchaczów, zwracając równo- 
cześnie uwagę kierownictwu ra 
diofonji francuskiej na to, iż 
dotychczas nie transmitowano 
uroczystości z cudownego miej- 
sca francuskiego Lourdes, któ- 
re jest również sławne w tas 
łvm świecie jak Częstochowa i 
gromadzi dziesiątki tysięcy piel 
gizymów, W ten sposób trans- 
misje z Jasnej Góry staną się 
dla radjofonji francuskiej bodź 
cem do przeprowadzenia trans 
misji z Lourdes, Okazuje się, 
że nie we wszystkiem naśladu 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

15,50 „Wrażenia w wystawy 
poznańskiej“ — wygł. dr. M. Orło 
wicz, 

16,15 Audycja dla dzieci: p. Hen: 
ryk Ładosz ogłosi wynik konkursy 
szaradowego i rozlosowanie na 
gród. 

16.35 Muzyka z płyt garmofono 
wych. 

17,10 Przegląd komunikacyjny. 

17,35 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

18,00 Muzyka lekka z kawiarn) 
„Gastronomja" w Warszawie. 

19,00 Rozmaitości. 


19,20 Plyty gramofonowe 


kowe, którego 
dził, 


domu, zauważył, że ma podwór- lekarz stwier- 
ku kręci się trzech młodych lu- 


dzi i jeden poszedł ma górę dv 


narazie nie można było przesłu 19,45 Prasowy dziennik radjowy. 


| jemy zagranicę, ale czesto i jeij 
20,15 Audycja ku uczczeniu świę 
ta narodowego Francji. Wykonaw- 


/laków EEN z 
że Pawlakówna wypiła; chać, gdyż iest ona nadal nie- jste żymy przykładem, 


mieszkania Abbów i tam już 
pozostał. 

P. Cygler nie mógł sobie wy- 
ttomaczyć, wizyty w mieszka- 
niu przebywających na letni- 
sku Abbów, a dwaj pozostali 
mężczyźni również budzili pe- 
wne podejrzenie, wobec czego 
udał się on do komisarjate i 
zameldował o swych spostrzeże 
niach 


„mm DLR BR 4 RER 


Do mieszkania p. B. przy- 
był wywiadowca policji i po 
wylegitymowaniu owego  „ku- 


zyna' wezwał go, aby udał się 
r nim do komisarjątu. 
„Kuzyn“ jednak stawił opór 
i wywiązało się szam ie, 
lecz wreszcie udał się do komi- 
sarjatu, gdzie stwierdzono, że 
jednak zatrzymany nazywa się 
też Abbe, wobec czego zwolnio- 
no Ro. 


kasi Kwik 
Kino-Teatr w Łodzi 


MOTTO: 


większą dozę kwasu solnego 


i| przy efuk 4 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teafr miejski 


dziś 14 
8,45 


Teatr Miejski 
„Kidusz Haszem* 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Letni Karnawał" 
czyli „Wszystko dla Was“ 


Dziś o godz, 8,45 wiecz. „Kidusz 


Haszem'. Ceny od 50 gr. do 3,50. 


Jutro o godz. 8,45 wiecz. pięk- 
ne misterjum S, L, Pereca „Nocą 
na starym rynku“ w scenicznym 
ujęcia Dawida Hermana. Ceny po- 
pularne. 


TEATR POPULARNY 


Dziś i codziennie o godz. 8,45 


SPLENDID” 
73 

Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyć, 
To proszę, obdarz mnie. 


Gdy zaczniesz o całusach marzyć, 
Przyjdź do mnie, czekam cię. 


Dziś i dni następnych ! 
Niezwykły Europejski film dźwiękowo-śpiewny „Ufy” 


Pokusy 


Kuropy” 


Wyśmienita komedja | zarazem 
wzruszający dramat miłosny. 


W roli „dzikuski* 


LIJANA 


Właścicielem okrętu, przedmiotem 
miłosnych uniesień dzikuski jest 


Ceny miejsc 
w sezonie letnim: 
Początek seansów o 


pragnącej zostać wytworną damą, słoneczna 


HARWEY 
IGO SYM 


zł A, 2 i 3— 


godz. 6, 8 i 10 w. 


wieczorem wspaniała, skrząca się 
humorem i werwą rewja „Pan ma 
profil, jak Teofil“, urozmaicona 
szeregiem niespodzianek. Udział 
caego zespołu i nowozaangażowa- 
nych sił. Ceny biletów po cenach 
najniższych do nabycia w kasie 
teatru na miejscu. 


TEATR REWJI W PARKU STA- 
SZICA. 


Codziennie o godz. 9 wiecz, po 
cenach zniżonych nowa, przebojo- 
wa rewja „Letni karnawał, ozyli 
Wszystko dla was*. Wszystkie ka- 
tegorje wrażeń są godnie reprezen- 
towane przez doskonałe numery. 
Konferensjerka w wykonaniu pp. 
Tatarkiewicza i Winawera. Entu- 


¿jazm wywołują produkcje tanecz- 
ne i śpiewne p. Niemirżanki i wy- 
stęp p. Woskowskiego w roli Che- 
valiera. 


Świetna para baletowa pp. Bar- 
gielska i S$zmar podbijają widow- 
nię takiemi tańcami jak: „Boston 
miłości* i „Fox folliestique* oraz 
p. Szarówna z p. Szmarem kapital- 
ną sceną baletowa „Dożynki“. 


Resztę obsady tworzą pp. Jaku- 
bińska, Martini, Orlińska, 
niewska, Butkiewicz, Górowski, Mi 
chalak, Woszczerowicz. Reżyserja 
K. Tatarkiewicza, Muzyka Z, Bia- 
łostockiego. Dekoracje art. mal. 
K. Mackiewicza. 


komunikał. 


Przychylając się do wielokrotnych próśb 
stałych naszych bywalców sprowadziliśmy nowe 


wydanie jednego z najpiękniejszych arcydzieł 
filmowych, cieszącego się niebywałym powo- 


dzeniem a. m. 


„wziewcze z Karuzeli'”" 


ze znakomitą parą kochanków 


w rolach głównych. 


Film ten wyświetlany będzie już w na- 


stępnym programie naszego kinoteatru 


Dyrekcja kinoteatra „LUNA 


Teatr Rewji w Parku $taszica! 


„LETNI KARNAWAŁ: 


GZYLI 


Codziennie o 


Pitch" 


cy: Orkiestra filharmonji warsz., 
pod dyr. Tadensza Mazurkiewicza, 
Berta Crowford (sopran), Bolesław. 
Ginsburg (wiolon.). 1. a) Marsyljan 
ka, b) A. Thomas: Uwertura do op. 
„Mignon“, e) H, Berlioz: Taniec syl 
fów i menuet z „łotępienia Fau- 
sta“ — odergra orkiestra. 2. C. 
Saint - Saens: Koncert wioloncze- 
lowy odegra p. B. Ginsburg z tow. 
orkiestry. 3. Urywek z literatury 
francuskiej. 4. Bizet: Uwertura 
„Patria* — odegra orkiestra, b. a) 
Bizet: Arja z op. „Poławiacze pe- 
rot“, b) Ch. Gounod: Wale = op. 
„Romeo i Julja*, c) A. Thomas: 
Polonez z op. „Mignon“ — odśpie- 
wa p. B. Crawford. 6. J. Massenet 
Suita alzacka — odegra orkiestra 


22,00 Feljeton p. t. „Na ziemi i 
pod ziemią" — wygł. Wacław Sie- 
roszewski. 


22,15 Muzyka taneczna z rest. 
„Oaza'* w Warszawie. 


Przegiwko burmistrz- 
owi Konstantynowa 
występuje N.S.P.P. 


Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym do : p. starosty 


Ę) Rżewskiego zgłosiła się delega- 
ga niemieckiej socjalistycznej 


partji pracy z posłem Zerbem 


M | na czele. 


Delegacja prosiła p, starostę 
o zainteresowanie się gospodar 


|| ką burmistrza Konstantynowa 
$ Gryzla, który zdaniem delegacji 


przez swe nieurniejętne gospo- 
darowanie  narażą miasto na 


È straty. 


Wkońcu delegacja prosiła o 


$ zawieszenie burmistrza Gryzla 


w czynnościach, rozwiązanie 


Ż | obecnej rady miejskiej i zarzą: 


| dzenie nowych wyborów. (p) 


Wielka 


godz. 9 wiecz. 


rewja w 2 aktach 18 obrazach p.t. 


WSZYSTKO DLA WAS 


Humor! Grofesica! Safyra! Monologi! Piosenki! Sicecze! Tańce! 


Udzial biorą pp: 


Orkiestra pod batuta Z. 


Bargielska, Brońcia Œ., 


Białostockiego © 


Jakubińska, Martini, 


Niemirzanka, 


Orlińska, 


Puchniewska, Szmarówna, 
* Butkiewicz, Górowski, Michalak, Mroziński, Szmar, Tatarkiewicz, Winawer, Woskowski, Woszezerowicz i inni. 


Reżyserował K. Tafarkiewicz. ©  _ Zapowiadają: K. Tatarkiewicz I 1. Winawer. 


Anweiler, 


«GŁ0$ PORANNY” 
ŁÓDZ 


14 lipca 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
14 lipca 1930 r. 


Na pobojowiskach ligowych 


Dzień wczorajszy przyniósł prawie same niespodzianki 


Wczorajsza niedziela ligowa 
upłynęła pod znakiem zwy- 
cięstw outsiderów.  Zawiedli 
wszyscy faworyci, prócz I.egii, 
która pewnie zwyciężyła Ł. T 
S G: 

Do największych bezprzecz- 
nie sensacji należy zwycięstwo 
Czarnych nad Wisłą i to zwy: 
cięstwo w pełni zasłużone — 
Zmajdująca się na szarym koń- 
cu tabeli Warszawianka wygra 
ła z twardym Ruchem. 

Po ostatniem zwycięstwie 
Pogoni nad Wisłą, opinia spor- 
towa liczyła się poważnie z ła- 
twem zwycięstwem |Iwowian 
nad zeszłorocznym wicemi- 
strzem. Jednak i tym razem n- 
bliczenia papierowe  akazałv 
ię mylnemi. Świetnie grająca 
Garbarnia odprawiła lwowłan 
tı pokaźnym ładunkiem bra- 
mek, pokazując grę całkowicie 
godną wicemistrza Ligi. 

Obecna sytuacja w tabeli Ji- 
gowej daje Legji największe 
szanse na uzyskania mistrza- 
stwa pierwszej rundy. Ma ona 
dotychczas utracone zaledwie 
trzy pumkty, a pozostały jej do 
rozegrania dwa mecze nie har- 
dzo groźne z Polonją i War- 
szawianką, a więc oba w War- 
sząwie. 

Zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że nikt nie powstrzyma 
aA e a S EE E E 


Brawo łodzianki! 
Polska zwycięża 
w Strassburgu 
W Strassburgu odbyło się 
międzypaństwowe spotkanie ko 
biece w piłkę koszykową o mi- 
strzostwo Europy między Pol- 
ską i Czechosłowacą. Zwycię- 
żyła drużyna polska w stosun- 
ku 12:8 i zakwalifikowała się 
do finałowego spotkania o mi 
strzostwo Europy z drużyną ze- 
prezentacyjną Francji, któse 
również odbędzie sie w Sras- 
burgu, 


zwycięskiego pochodu wojsko- 
wych i że tak Polonja, jak i) 
Warszawianka wyjdą z tvch 
spotkań jako pokonani. Pozv- 
cja Warty i Wisły na frze- 
ciem i czwartem miejscu nie 
może ulec zmianie. 


begja - k.T.S.G. 3:0 (0:0) 


Wczorajszy mecz ligowy budził 
w sferach sportowych Łodzi i ste- 
licy zrozumiale zainteresowanie. 

Łódź chciała widzieć, czy benja- 
minek ligi potrafi zakończyć pier- 
Wszą rundę rozgrywek ligowych 
zwycięstwem nad niepokonaną do- 
tychczas Legją, Warszawa domaga- 
ła się od swych pupilków zdecydo- 
wanego zwycięstwa, mającego po- 
twierdzić wysoką klase i opinję 
jednej z najlepszych drużyn pol: 
skich, 

Okazało się, że rzeczywiście wy- 

stęp gości należał do bardzo uda- 
nych i w tej formie w jakiej się Le 
gia znajduje, może śmiało sięgać 
po tytut mistrza ligi. Piękne posu- 
więcia ataku, zgranie z pomocą, 0- 
wocna, destrukcyjna praca obrony, 
opanowanie piłki i szybki do niej 
start —to walory jakiemi rozporzą 
dza obecnie Legja. 
ŁTSG mógł przeciwstawić gościom 
jedynie ambitną i ofiarną grę, O- 
kazało się, że zamało by zwycię- 
żyć drużynę, reprezentującą najlep 
szą klasę polską. 

Legja wystąpiła do walki osła- 
biona brakiem Łańki i Ziemiana. 
W ciągu meczu dał się zauważyć 
brak tych graczy, szczególnie pier- 
wszego, znanego z szybkostrzełno- 
ści. Zastępujący go jednak Kotkow 
ski pokazał, że śmiało może brać 
udział w grach ligowych. 

ŁTSG wystąpiło w składzie zmie 
sionym z Winszem w ataku, 

Pierwsza minuta gry przynosi 
atak łodzian, zakończony piękną 
bombą Herbstreicha w poprzeczkę. 
Na tem jednak się kończy, l.egja 
przejmuje inicjatywę gry w swe 
ręce i nie wypuszcza jej z małymi 


Tydzień szachowy w Zoppotach 


Świetne rezultaty polskich uczestników 


TYDZIE4 SZACHOWYG 

Pod kierownictwem redaktora 
„Zoppoter Zeitung“ i radnego mia- 
sta Zoppot, p, Eryka Gutschego, 
odbył Się od 2 do 9 lipca międzyna- 
rodowy turniej szachowy w Skłą- 
dzie następującym. Niemcy: Leo- 
nard Relstab, Koch (Berlin), Fuks 
(Gdańsk), Stolz (Stokholm), Fryd- 
man, Dr. Kon (Warszawa), Apel 
(Łódź). 

Międzynarodowy tydzień szacho 
wy rozpoczęto turniejem „blitz“, 
którego zwycięzcami byli Frydman 
I, dr. Kon II i Apel IH, pozostawia- 
jąc za sobą wszystkich zagranicz- 
nych mistrzów, 

W niedzielę 6 lipca odbyła się 
konkursowa gra symułtanowa, w 
której na I miejscu znalazł się dr. 
Kon (Warszawa) — 31 partji, II 
nagrodę zdobył mitrz Łodzi — A- 
pel, wygrywając 29 partji, bez prze 
granej i remis w ciągu 2 godz. 20 


minut, HI Frydman — 29 partji — 
2 godz. 50 minut, również pozosta- 
wiąjąc za sobą innych mistrzów, 

W środę zakończył się między- 
narodowy turniej mistrzowski z na- 
stępującym wynikiem: 

1 Frydman (Warszawa) — 5 i pół | 
punktów; 

IL Koch (Berlin) — 5 p, 

Następne miejsca zajęli: Fuks, 
Relstab i Kohn — po 3 i pół p. 
Mistrz Łodzi zdobył 3 p. pozosta- | 
wiając za sobą mistrza Leonarda z, 
2 ipół p. i Stolza (Stokholm) z 1, 
i pół p. | 

Turniej ten, który zapoczątko- 
wał coroczne wielkie turnieje mię- 
dzynarodowe w Zoppotach, stał na 
bardzo wysokim poziomie, wyróż- 
nił się w nim szczególnie mistrz 
Warszawy, Frydman, któremu pol- 
ski związek szachowy powinien 
dać możność zadebiutowania na 


| szerszej arenie międzynarodowej. 


Polonja tylko w wypadku 
zwycięstwa nad swym miejsco. 
wym rywalem — Legią może 
zepchnąć stojący e jedno mieł- 
sce wvżej Ruch. 


Słabą pozycję w tabeli ligo-| do 
Jeżeli nych horoskopów. 


wej zajmuje Ł, K, S. 


wyjątkami do końca gry. 

Liczne piękne posunięcia Legji 
w polu i pod bramką nie znajdują 
ujścia w postaci bramek, wskutek 
dziwnej niedyspozycji  strzałowej 
Nawrota, znanego ze swych wspa- 
niałych strzałów. Nieliczne i wsku- 
tek braku wykończenia techniczne- 
go, niegroźne ataki łodzian kończą 
się bądź autami, bądź rozbijają się 
o doskonaią obronę gości. Taki 
stan gry trwa prawie niezmiennie 
do 75 min. Owocem gorącej sytu- 
acji pod bramką łodzian są dwa 
kornery, bite z różnych rogów. Dru 
gi z nich, bity wspaniale przez Wy- 
pijewskiego, umieszcza Ciszewski 
główką w rogu siatki, Ciszewski 
jest znany w sferach sportowych, 
jako gracz grający Świetnie głową 
i „z głową* i posiada rekord bra- 
mek zdobytych „główką“. 

W 4 minuty później Nawrot z 
25metr. strzela silnie, piłka dotyka 
słupka i grzęźnie w siatce. 

Legja prowadzi 2:0, 

Liczne ataki warszawiaków z 
wielkim wysiłkiem odpierane przez 
trio obronne ŁTSG, nabierają eo- 
raz większej gwałtowności, wresz- 
cie w 89 min. po zamieszaniu pod- 
bramkowem Ciszewski podaje Kot 
kowskiemu, a ten z paru metrów 
strzelą bramkę, ustanawiając wy- 
nik meczu. 

Naogół biorąc Legja pokazała 
grę, jakiejśmy dawno w Łodzi nie 
oglądali. Wspaniałe zgranie, pięk- 


weźmiemy pod uwagę, że w 
drugiej rundzie ma ŁKS. pra- 
wie wszystkie mecze wviazdo- 
we, a niepięknie się na nich spi 
suje, to możemy być skłonni 
najbardziej pesyinistycz- 
Wierzymy 


ne posunięcia taktyczne w polu 
i twarda gra dawać będzie zawsze 
wojskowym poważne szanse na 
zwycięstwo z każdą drużyną. 


Najlepszym na boisku był Mar- 
tyna, który potwierdził swą wysa- 
ką klasę i niejednokrotnie chyba 
będzie jeszcze reprezentował Pol 
skę. Rezerwowy obrońca, Szczep- 
kowski, nieśmiały lecz miał mało 
roboty, Pomoc absolutnie bez za- 
rzutu, szczególnie Przeździecki, któ 
ry popisywał się udanymi ttickami 
technicznemi. Wypijewski na skrzy 
dla pokazał parę bardzo ładnych 
biegów i precyzyjnych centr, był 
najlepszy w atku. 

Trójka Środkowa, grająca wie- 
deńskim systemem krótkich podań, 
stwarzała liczne i bardzo grożne 
momenty podbramkowe, jednak 
stosunkowo mało strzelała, Kot- 
kowski wykazał, że calkowicie do- 
rósł do gry w drużynie ligowej. 

O grze ŁTSG można mówić tyl- 
ko do przerwy; potem byli całko- 
wicie wyczerpani i nie mogli nie 
zdziałać, Łodzianie grali ambitnie, 
lecz b. słabo technicznie. Jedynie 
trio obronne pracowało bohatersko 
do końca, ratując co się dało, 

Sędziował p. Sznajder z Krako- 
wa nieudolnie, przerywając zbyt 
często grę, co źle wpływało na 
tempo, 

Publiczności z powodu niepewnej 
pogody — niewiele. Joten. 


c, A PO 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 


W sobotę i niedzielę odbyw% 
ły się w Warszawie mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne Polsk! 
które przyniosły następujace 
wyniki: 

100 mtr.: 1) Szenaich 11 sek 
2) Trojanowski, 200 mtr.: 1) 
Biniakowski 22,8, 4 Szenajch. 


———— 


| 


ź 


f 


spadł z samolotem rakietowym 
w Bremerhaven i odniósł cięż- 
kie rany 


400 mtr: 1) Bieniakowski 58 
sek., 2) Piechocki. 110 przez 
płotki: 1) Nowosielski 15,8, 2) 
Trojanowski. 800 mtr.: 1) 
Petkiewicz 1.57,6; 2) Maszewski 
1,58,2. 1.500 mtr.: 1) Kusociń- 
ski 4,0,38, 2) Świdorowski, 400 
mtr. przez płotki: 1) Mazewski 
58 sek, 5 klm.: 1) Kusocińsk* 
15,49,8. 2) Miałka. Do biegu na 
10 klm, startował jedynie Miał. 


lka, który przestrzeń tę przebył 


| | ka 


: Adamczak 3,60. Trójskok: 


į |w czasie 35,08. Sztafeta 4x100 


mtr,: Zwyciężyła drużyna AZS. 
w czasie 44 sek. 2) Warszawian 
44,2 sek Sztafeta 4x400 
mtr.: 1) Polonja 33,1, 2) War: 
szawianka 33,2. Skok w dal: 


1) Nowak 6,85, 2) Sobiera 
Skok wzwyż: 1) Mejro 175, 2) 
Lokajski 165. Skok o tyczce: il 
1 
Trojanowski 12,43. Rzut kula: 


| Heljasz 14,04, 2) Cejzik 12,70. 


Rzut dyskiem: 1) Cejzik 41,53: 
2) Kozłowski 40,07. Rzut mło- 
tem: 1) Cejzik 32,9; 2) Miller 
(Kruscheender) 32,60. Rzut 
oszczepem: Mikruta 57; 2) Łu- 
kasik 56,6. 


W klasyfikacji ogólnej zwv- 
ciężyła Polonja 28 pkt. przed 
Warszawianką 22 pkt i AZS. 
19 pkt, 


jednak, że ambicja i zapał po: 
wetuje w zupełności kleski 
pierwszej rundy: 

Garbarnia po ostatnich, pie- 
knych i pełnowartościowych 
zwycięstwach wykazuje znacz- 
ną poprawę formy. 


Szkoda, że tak późno! Miała- 
by iw tym roku wiele do po- 
wiedzenia w mistrzostwie. 


Czarni i Warszawianke zwy 
ciężyli wczoraj i zdaje się, że 
jeszcze mie jedno zwycięstwa 
odniosą. W każdym razie wal- 
ka o utrzymanie się w Lidze 
będzie zażarta i tak samo emo* 
cjonująca, jak walki pretenden 
tów na mistrzostwo. 


Ostatnie cztery drużyny due 
żo będą musiały wnieść da 
walki ambicji i chęci zwycię- 
stwa, by wyjść z mastępnych 


11 gier obronną ręką. 
TABELA GIER LIGOWYCH 
1) Gracovia 18 1ł 23: 2 
2) Legja 16 "9 2058 
3) Warta 15 11 27:16 
4) Wisła 14 11 25:19 
5) Ruch 11 11 19:18 
6) Polonja 9 10 18:19 
7) Pogoń 9 41 17:19 
8) ŁTSG. g 14 16:22 
9) ŁKS, 8 11 22:21 
10) Garbarnia _ 8 11 24:30 
11) Gzarni 3 31 ..00:20 
12) Warszawian. 5 10 11:51 


Mecze ligowe w kraju 


WARSZAWA:  Warszawian- 
ka — Ruch 1:0 (1:0). Jedyna 
bramka padła w pierwszej po- 
łowie ze strzału samobójczegn 
obrońcy Ruchu, Gra na niskim 
poziomie z powodu  oślizgłega 
terenu. Sędziował p. Przewor- 
ski z Warszawy, ponieważ se: 
dzia nie przyjechał. 


KRAKÓW: Garbarnia — Pa- 
goń 4:0 (1:0). — Bezwzględna 
przewaga wspaniale grającej 
Garbarni, która z meczu na 
mecz wykazuje lepszą formię. 
Bramki dla drużyny krakow- 
skiej zdobyli: Joksz 2, Smo- 
czek į Bator. Sędzia p. Glinkin. 


LWÓW: Czarni — Wisła 4:2 
(2:0). Wisła wystąpiła do gry 
z trzema rezerwowymi i grała 
b. słabo. Zwycięstwo Czarnych 
zasłużone. Bramki dla lwowian 
zdobyli: Drzymała i Koch pa 
dwie, dla Wisły obie — Kisie. 
liński. 
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Walki o mistrzostwo A klasy 


W walkach o mistrzostwo klasy 
A odbyły się w tym tygodniu jedy 
nie dwa mecze, a mianowicie: sèn- 
sacyjne spotkanie Turyści — Ha- 
koah w sohotę, a w niedzielę So- 
kół — PTC. Pozostałe spotkania 
zostały wskutek niepogody odwo- 
lane. 

Zwycięstwo Turystów nad Ha- 
koahem wysunęło fioletowych na 
pierwsze miejsce w tabeli i miejmy 
nadzieję, że nie dadzą oni się już 
stamtąd zepchnąć. Natomiast klę- 
aka Hakoahu prawie zupełnie roz- 
wiała nadzieje tej ambitnej druży- 
ny na zdobycie mistrzostwa. 


Odłożone finały 
turnieju klubowego ŁKS. 
Mające się odbyć w niedzielę 
finały turnieju klubowego f. 
K, S. zostały wskutek niepogo- 
dy odłożone na dziś, na godzinę 
¢ po popołudniu. 


Puhar Davisa 


Finał strefy europejskiej 


Roczgrany w Genui pierw- 
szy dzień finałowego spotkania 
o puhar Davisa Japonja — Wł» 
ehy rakończył się wynikiem 1:1 

Włoch de Stefani pobił Othę 
(Japonja) w trzech setach 6:3, 
6:4, 6:4 przy prawie równej 
grze, Harada (Japonja) — Mor 
purgo (Włochy) 6:4, 6:3 7:5. 

0 ogólnym wyniku spotkania 
sadecyduje gra podwójna, gdyż 
należy przypuszczać, że | Hara- 
da i Morpurgo wygiają swo 
gry pojedyńcze. 


Wspaniały, a _ niespadziewany 
sukces Sokoła w walce z PTO wy- 
sunął drużynę zgierską na przed- 


ostatnie miejsce w tabeli, a na sza- 
rym końcu znalazł się Union, któ- 
ry coprawda ma dopiero 12 gier. 


TABELA. KLASY A. 


1) Turyści 22 14 41:15 
2) WKS 21 14 80:18 


Turyści - Hakoach 2:1 (2:0) 


Pewne zwyciestwo fioletowych 


Do sobotniego spotkania obie 
drużyny przywiązywały wielką 
wagę. 

Hakoah. po przyznaniu mu wal 
coveru z Burzą (mecz zakończył 
się wynikiem 1:0 dla pabjaniczan), 
uzyskał cenne dwa punkty i w wy- 
padku zwycięstwa z  Turystami 
mógł pretedować do mistrzostwa. 

Turyści, mając groźnego rywala 
w WKS-ie, muszą stala dbać o 
punkty. 

Przed sędzią p. Otto, drużyny sta. 
nęły w następujących składach: 

Turyści: Michalski I, Karnś, Nie 
wiadomski, Hine, Szulc, Chojnacki, 
Stolarski, Hahn, zule, Frankus, 
Michalski IL. 

Hakoah: Lipski, Balsam, Zakli- 
kowski, Siwek, Fleischer, Kuczyń- 
ski, Szarkowiak, Presser, Zysman, 
Segał, Kreicer. 

Grę zaczyna Hakoah pod lekki 
wiatr, lecz już pierwszy atak koń- 
czy się strzałem Begała w aut. Ku- 
czyński dwukrotnie  fauluje, lecz 
dwa rzuty wolne idą w aut, lub sta 
ją się łupem 6zujnego Lipskiego. 
Po kornerze dla Hakoahu Niewia- 
domski zawńnia rękę na linji pola 
karnego (4 min.), Wolny z linji strze 


la Balsam nad poprzeczkę. W tej 
fazie gry Michalski II popisuje się 
pięknymi biegami i centrami, 
nieumiejętnie wyzyskanemi przez 
atak fioletowych. 

Niebezpieczny atak pod bramką 
Turystów wyjaśnia szybki i pew- 
ny Karaś. 

W 7 minucie piękny atak Tiry- 
stów kończy się strzałem Franku- 
sa, złapanym pewnie przez Lipskie- 
go. Hakoah gra nieprodukcyjnie i 
sakdyby z tremą. Segał dużo krzy 
czy, mało pracując. Zaznacza się 
coraz większa przewaga Turystów. 


Po kornerze dla fioletowych, strze 
lonym ładnie przez Stolarskiego, 


następuje zamieszanie pod bramką, 
przytomnie wyjaśnione przez Lip- 
skiego. Kreicer przerywa się, leóz 
cèntre jego zaprzepaszcza Presser 
strzałem nad poprzeczkę. 

W 16 minucie wolny za faul 
Kuczyńskiego broni bramkarz nie 
bieskich na linji. W minutę później 
ta sama sytuacja, po wolnym, strze 
lonym przez Niewiadomskiego. 

Zysman nie orjentuje się 1 mie 
startuje do piłki, — wypuszczonej 
przez Segała. 


Dzień, fuksów” naforze wyścigowym 


Na zwycięstwo Frani totalizator zareagował wypłatą 281 zł. 


Pomimo ulewnego deszczu jaki 
padał przez cały dzień wozorajszy, 
na torze w Rudzie Pabjanickiej 
zgromadziło się ponad półtora tý- 
siąca widzów. 

Widok zamokłego toru zapowin- 
dał już szereg niespodzianek, to 
też przy kasach totalizatora grano 
prawie wszystkie konie, biorące 
udział w poszozególnych gonil- 
twach. 


Zaraz na wstępie, w pietwszuj 
gonitwie niespodziankę sprawiła 
Fanfara, która wygrała wyścig. bi- 
jąc ogólnego faworyta Głuzohama, 
Totalizator sareagował wypłatę 
57 zł prey trzech startujących ko: 
niach. 


Największe poruszenie na torze 
(wywołała gonitwa piąta. Na star- 
«ie stanęło 6 koni, s których Pan 
Prezes, Edynburg i Frasquita byli 
wysuwani na pierwsze miejsce. Już 
przy pierwszej przeszkodzie spa- 
da jeździec z Jemioły. Przy jednej 
z dalszych przeszkód spada jet- 
dzieć z Edynburga, jeszóze dalej 
spadają jeżdzcy z Pama  Prózesa, 
Frasquity i Igora. Pozostaje na 
torze Frania pod p. Gromniokim. 
Widząć tylko jednego konia na to- 
rze p. Tuścieki dosiadł z powrotem 
Frasquity, a żokej Ziemiański £- 
dynburga. Odległość jednak była 
zbyt wielka, by który z nich mógł 
dogonić Franię. Minęła ona pier- 
wsza celownik, na cò totalizatór 
«areagował wypłatą 281 zł. 


Niespodziankę sprawiła również 
Fanfara IL która dość łatwo pobi- 
ła ogólnego faworyta Ewiatra, 


Wogóle. urzyanać, ża 


twzeba 


dzień wczorajszy na długo utrwali 


Start złapała Fanfara Ii (j. Dy- 


się w pamięci zwolenników totali- | bik), która też jako pierwsza mija 


zatora, jako jeden z dni emocjonu- 
jących i pełnych niespodzianek. 
Następne wyścigi odbędą się w 
nadchodzącą środę. 
Poniżej podajemy 
wozorajszego dnia. 


GONITWA L 


Nagroda 1,800 zł. Dystans 2100 
mtr. 

Idąc z miejsca do miejsca łatwo 
wygrywa wyścig Floryda II (j. 
Dylik), bijąc Guzohana o 8 dlugo- 
ści. Bez miejsca: Diana de Poitiers. 
Czas 2 m. 26 sek. Wycofane: Nil, 
Gozdawa. Totalizatór 57 zł. 


GONITWA IL. 

Nagroda 1000 zł, Płoty. Dystans 
2400 mtr. 

Na ostatnim zakręcie wysuwa 
się Radlok (ł. Ziemiański) bijąc 
łatwo o 8 długości Labozę. Bez 
miejsca Coquette. Kanonada wyła- 
mała na drugim płocie i biegu nie 
dokończyła. Ozas 3 min. 9 sek. Wy 
cofana Dzika IL Tot. zw. 20, fr. 
10 i 10 zł. 


GONITWA IL 
Nagroda 4000 zł. Dystans 1600 


rezultaty 


mtr. 


W walee o dłigość wygrywa 
Blue Boy, stajnia K. Dzierzbiokie- 
go (j. Klamar). 2. Gozdawa. Bez 
miejsca Lalita Liana, Donceur de 
Vivre, Dzik. Ozas 1 m. 48 sek. To- 
talizator zw. za stajnię Dzierzbie- 


kiego 23 i 28, fr. 31 1 25 zł. 


GONITWA IV. 


celownik, wygrywając łatwo o 8 
długości. Bez miejąca: Ewtatr, 
Passionata, Czas 1 m. 27 sek. Wy- 
Gofane: Ibanez, Galette, Gargaron, 
Intrygant, Grzybek Pierwszy, To- 
talizatór 37 zł. 


GONITWA V. 


Nagroda 4,000 zł. Przeszkody. 
Dystans 3200 mtr. 


Pierwsza dowolnie mija celownik 
Frania (p. Gromnicki). 2. Frasqui- 
ta, Bez miejsca: Edynburg. Z Pana 
Prezesa, lgora i Jemioły, spadli 
jeżdzcy. Czas 4 m. 7 sek. Wycofa- 
ne: Bianka, Filebustier, Moorwind. 
Totalizator zw. 281, franc. 84 i 80 
zł. 


GONITWA VI. 


Nagroda 1200 zł. Dystans 1600 
mtr. 

Pò znoiętej walce wygrywa paw- 
mie Maur (ż. Gołowkin), Bez miej- 
sca: Haza, Semper Idem, Czas 1 m. 
50 sek. Wycofane: Resonnance B. 
W., Intrygant, Dalia, Garzgazon, Ira 
de, Fanfara IL Totalizatot 18 zł. 


GONITWA VII. 
Nagroda 1500 zł. Dystans 2100 
mtt. i 
Bardzo łatwo wygrywa wyścig 
Hermosa (ż. Magdaliński), wyprze- 
dzając Farsę o 8 długości. Ozas 2 
m. 26 sek, Wycofane: Burłaj, Ghic- 


Nagroda 1500 zł Dystans 1300 |ka, Fanfara IT. Totalizator 12 zi. 


Przewaga Turystów ujawnia się 
w postaci licznych"kornerów, ład- 
rie strzelanych przez skrzydło- 
wych. Gra znacznie się ożywia. Ha- 
koah poczyna intensywniej praco- 
wać, wynikiem czego są dwa groź- 
ne ataki, wyjaśnione przez Kara: 
sia i Michalskiego. Po kombinacji 
środkowej trójki, piłkę otrzymuje 
Hahn i strzela silnie w prawy róg 
(59 min.), Mimo interwencji Lip- 
skiego piłka grzężmie w siatce. 

Liczne brawa widowni nagradza 
ja zasłużony sukces Turystów. 


Rewanżowe ataki niebieskich 
kończą się na bardzo słabym Sê- 
gale. Jeden z ataków Turystów 
kończy się w 42 min. kornerem, bi- 
tym przez Stolarskiego. Piłkę c- 
trzymuje Hahn i główka umieszcza 
ją w prawym rogu siatki, 2:0 dla 
Turystów. 

Błyskawiczny atak  Hakoahu 
kończy Się  kornerem, pewnie 
schwytanym przez Michalskiego. 


W 4 min. po przerwie Michalski 
broni szczęśliwie po zamieszaniu 
podbramkowem, Ładny atak nie- 
bieskich kończy się rogiem, zawi- 
nionym przez Karasia. Strzela. Szer 
kowiak — Michalski broni piąstów 
ką, pilką otrzymuje Segał i 1 Ń| 
metrów przestrzeliwuje. 


Gra po przerwie straciła wiśle 
na ożywieniu. Turyści, mając za- 
pewnionć zwycięstwo, grają mało 
ambitnie, jednak duża „przewaga 
techniczna pozwała im na utrzyma- 
nie inicjatywy gry. Ładny solo - 
bieg Segała kończy się autem. 


Krajcer przegrywa pojedynek z 
Niewiadomskim na polu karnem. 
marnując dogodną sytuację. Liczne 
momenty podbramkowe psuje Se= 
gał powolną i niezdecydowaną grą. 

W 30 minucio Segał wysuwa 
Zyśmanowi, ten  Szarkowiakowi, 
który górny strzałem zdobywa 
bramkę. 

Szybki kontr - atak Turystów 
kończy się silnym „szczurem Hah 
na tuż obok słupka. 

Gra żywa z „krzykliwym* udzia- 
łem publiczności. W .6 min. przed 
końcem gry za ostry faul sędzia 
usuwa z boiska Balsama i dyktuje 
rzut wólny, przestrzelony przez 
Niewiadomskiego. 

Hakosh gra do kóńca w 10-kę. 
ograniczając się do defenzywy. 

Ogólnie biorąc mecz był vleka- 
wy i przyniósł dość dużo *mocji. 
Turyści przewyższał  technioznie 
swoich przeciwników i odnieśli za- 
shużone zwycięstwo. 

U Hoietówych zumełnie dobrże 
grało trlo obronne. Karaś b. pów- 
ny, czasem nonszalancki, był jed- 
mym z najlepszych graczy na bo- 
isku. Pomoc w zupełności na wyso- 
kości zadania, w ataku najlepszy 
Hahn, strzelec obu bramok. 

W Hakoahn najlepszy był Lipski 
w bramce I! Siwek w pomocy. Za- 
wiódł Kuczyński ( zupełnie Segnł. 

Publiczności mtma nispawnej po 
gody, około 2000. 

Madzia p. Órto zupałnie dobry: 
za często jednak: przerywał zre. 

doten. 


3) LKS 17 12 34:15 
4) Hakoah 15 14 26:12 
5) Burza 14 14 1923 
6) PTO 18 15 23:41 
T) Orkan 12 12 20:24 
8) Widzew 11 12 12:46 
9 Bieg 10 14 19:24 
10 ŁTSG 10 18 28:18 
11) Sokół 9 14 28:44 
12) Union 8 12 18:26 


SOKÓŁ (Zgierz) — PTC 7:0 (3:0). 
Najsłabszy klub w klasie A ôd- 
niósł? nadspodziewanie wspaniały 
sukces, mając wybitną przewagę 
nad przeciwnikiem. Mecz odbył 
się w Zgierzu. Sędzia p. Rakowski. 
Pozostałe spotkania o  mistrzó- 
stwo klasy A zostały: odwołane, 


Misfrzostwo klasy B 


Hasmońea — Pogoń 4:1 (2:1). 
Spotkanie między czołowymi zespo 
tami w klasie B przyniosło zasłużo 
ny sukces Hasmonei, dla której 
bramki zdobyli: Humec 3 i rezerwó 
wy Aronowicz. Na kilka minut 
przed końcem Pogoń zeszła z ba- 
iska, niezadowolona, z decyzji sę: 
dziefro, 

Sokół (Pabjanice) — Kadimah 
4:4 (2:1). Kadimah wywalczyła 80- 
bie zaszczytny wynik, dzięki ambit 
nej grze całego zespołu. Sędzia p. 
Busiakiewicz. A 

Spotkanie Zjednoczone — 38KM 
nie odbyło się. 


Mistrzostwo klasy C 


Sztern — Geyer 2:1. Nadspodzie 
wane zwycięstwo Sztermu. W Gza- 
sie zawodów doszło do” "bijatyki; ~ 
przytem jeden ż graczy  Bzternu, 
Hendeles, został poturbowany i 0- 
patrzył go lekarz pogotowia. 

Turyści III — Orkan NI 5:0. 

Widzewska Manufaktura 
WWJ 7:0 (3:0) Wspaniały sukces 
Widzewskiej, dla której bramki 
zdobyli: Lenart B. 4, Strzelczyk, 
Makówka i Łęcki. 

Poznański Oratorjum 2:1 
(1:0). W czasie zawodów wybuch- 
ła wielka awantura i policja zmu: 
szona była interwenjowść, 

Turyści II — Hakoah II 0:0. 

Trumpheldor (Łódź) BKS 
(Brzeziny) 5:2. 


ŁKS. -- „Ostrowia” 


W dniu 20 lipca sekcja tenniso- 
wa ŁKS-u gości na własnych kor- 
tach przy AL Unji tennisistów 
„Osttowji* wielikoposkiej. 

Rewanż odbędzie sią 37 lipca w 
Ostrowiu. 

Przypuszczalny skład ŁKS-u w 
singlach: Saks, Szenwic, Gorman I 
Król. W grze podwójnej: Bake, 
Szenwie. 

Po turnieju wewnętrznym LE S-n 
pa którym gracze wykazali zupeł- 
nie dobrą formę, należy "ię spo: 
dziewać zwycięstwa łodzian. 
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Dziś wielka premiera = 


arcydzieła śpiewno-dźwiękowego pt. 


W rolach głównych: 


Ryszard Barthelmess 


i urocza 


Beiłiy Compson 


Dźwiękowy teatr świetlny 


CASING 


Początek seansów o godz, 
4.30, 6, 8 i 10. 


Ceny miejsc na I-szy seans 
najniższe (zł. 1, 1.50, 2—©) 
na następne: zł. 1, 2, 8.—, 


KLINIKA 


Położniezo chirurgiczna 


„SANATOŚIĘ 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 ||| 


lil klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem, 
CENY PORODU 
na Il-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 4654 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryoane 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 170-898 


Prsyjmoje do 10 r. i od 4—8 wiesz |Ẹ 


w niedzielę od 14 —2 po południa 
Dla pań spec, od godz, 4—5 
poł. dła nieaamośnych 


GENY LECZNIC. 3254 
Dr. med. 
ZIELONA 11 
Tel. 113-42 


Bhoroby skórne i WSNATYGZNE. 


Usuwanie sapecących włosów elektro- | gz 


kacsenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedziela od 9—1. 


Dia niezamożnych ceny lecznic. 


lisą, 


Dr. med. 


J. Saldkiersn 


CHIRURG 
STOMATOLOG 
choroby dzląseł, języka, 
suczęk I t. d. 
Rentgenodjagnostyka 


mi. Plotyknwska 164. —Pal. 114-80 
Ordynuje 3—7 6067 


Prenumerata 


pA-kiaa Eouzenisvsz Kronman 


loże 3.50. 
EDEN 


Sala nowocześnie wentylowana, 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,50: zagranicą — zł. 10.— 


„ULÓŚ PORANNY 


NABYĆ MOŻNA: 
na następujących letniskach, w uzdrowiskach 
i miejscowościach kąpielowych: 
Iwonicz-Zdrój: Księgarnia Zdrojowa. 
Krynica: Księgarnia Zdrojowa „Ruch! 
Łask: Księgarnia Bugajskiego, Rynek. 
Łęczyca: E. Bering, Kaliska 40. 
Rabka: Jan Janota, Rabka-Zdrój. 
Sopot : Bracia Rapoport, Seestresse 39 | 41. 
Sieradz: S. Sierociński, Rynek 21, 
Tomaszów-Maz.: „Ajencja*, Pl. Kościuszki 1. 
Truskawiec: Księgarnia Zdrojowa „Ruch“, 
Zakopane: Księgarnia Kolejowa „Ruch“. 
Księgarnia Pocztowa, 
urząd pocztowy. 


Pozatem .Głos Poranny“ jest dostar- 
czany codziennie z rana celem stałej 
sprzedaży do nastepujących miejsco- 
wości: 
Warszawa: Dworzec Główny, 
„Księgarnia Ruch“ 
Polska Informacja Prasowa, 
Bracka 5. 
Sosnowiec: Józef Hlawski, ul. 3-go Maja 28. 


Refynawany | 


nmur | Najlepsze lody 


poleca 


CONIENNIA Ż GOMOLNSKIEGO 


W PRZEJAZD 1, TEL. 1388-72 i 308-87 


Pierwszorzędne |Ę = za 
referencje. Porcja 1 zł. Pół porcji 50 or, 
Do lodów dodaje się darmo 


prsyjmuje na go- 
dziny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewil. stałe 
prowadzenie ksiąg 
handlowych. 


Łask. zgłoszenia 
pod „Bilansista* . 
wodę sodową i wafle 


Ogłoszenia 


Wydawca „Prasa”. 


va Wymagana 
# | niemieckiego. 


Wydawnicza abółzu z ogr. odp, 


Nadprogram: Gus Arnheim i je- 
go znakomita orkiestra Jazzbandowa 
z Hollywood oraz aktualności krajowe 


KIEROWNIK BIURA 


POSZUKIWANY. 


znajomość języka 
Posada do obję- 


cia od zaraz. (Ponieważ biuro 


Şi | chcemy powiększyć, pierwszeń- 


stwo damy temu reflektantowi, 


NY który pożyczy nam z 8—10 


tysięcy złotych. Gwarancja bar- 
dzo pewna), Oferty do niniej- 
szego pisma pod: „Solidność, 


zerEttiiian 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
- 2 8) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzaielin na 
syfilis i A 
Konsuliacje z neurołeglem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniozy 
Kosmetyka lekarsia 
Oddztelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 3236 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
prey Górnym Rynku 


Dioirkowska 294, tel. 122-890 
)przy przystanku tramw. pabjanickich, 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece, 
w niedeiele i Święta do 2-ej po poł 
Wsnmystkie specjalności i danty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, płwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene- 
rolagioana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 


__czane są o 50 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 500/0 
W drukarni własnei Piotrkowska 101. 


Śt.Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 
Choroby skórne I weneryczne, 
elektroterapja 
Przyjmuje od 8—10 i ed $—%8 w, 
w niedr. od 10 18 


Doktór 


P. KLINGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy 

krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- 

nie od 9—11 iod 6—8 w. w niedzielę 

i święta od 10—12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań, 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


(mm drobne 


RADJOPOGOTOWIE 
183-40, Pomorska 20, wszelkie złe 
cenia radjowe do 9 wieczór. 


e - - GZ REED ZY! 
POSADĘ 

łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjaluy kurs buchalterjj , bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk, 45. 


DO WYNAJĘCIA 
od zaraz duży skład z kanto' 
rem w centrum miasta. Wiado- 
mość u I, M. Lipiński ul. Piotr- 
kowska 52. TIN 


2—8. POKOJE 
z kuchnią i z wszelkiemi wygo 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona $ szpalt): |!-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 
nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 4%) gr. 


dami od zaraz poszukiwane. 
Telefon 147-84 od 2—4. — 
Zwyczajne 


Poszukiwanie pracy 19 gr. 
Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


